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chow ym  i o ryg in a ln y m  u jęc iem  om aw ianych  zagadn ień . Z am ieszczony 
na  końcu  książk i s łow n ik  w ażn ie jszych  te rm in ó w  z zak resu  biologii 
i b iochem ii, aczko lw iek  n ie  je s t kom pletny , ty m  n iem n ie j w  dużym  
sto p n iu  u ła tw ia  s tu d io w an ie  p rzedm io tu . K siążka  szczególnie godna p o ­
lecen ia  n ie-bio logom , k tó rzy  p ra g n ą  zapoznać się z dzisie jszym  stan em  
biologii m o lek u la rn e j, z je j w k ładem  w  te o r ię  ew olucji. P ozw ala ona 
rów n ież  poznać sposób, w  ja k i p a trzy  na  św ia t jed en  z w ie lk ich  
w spółczesnych  biologów.

M aria R om a n o w -B ro n ia rek

Z. J. Z dy bicka : C złow iek  i religia. Z a ry s  filo zo fii religii, L u b lin  1977, 
ss. 355, W yd. TN. K U L

„F enom en  re lig ii” je s t n ieu s ta jący m  p rzedm io tem  dociekań  badaczy  
rep rezen tu jący ch  zarów no  n au k i szczegółow e, ja k  i p rzed staw ic ie li ró ż ­
nych  k ie ru n k ó w  filozoficznych. N ic dziw nego, skoro  od sposobu w  j a ­
k i się z in te rp re tu je  fa k t re lig ii zależy  w  decydu jące j m ierze  k sz ta łt 
pog lądu  na  św ia t. Ze w zględu  w ięc n a  popu larność  tem a tu , op racow a­
n ie  filozofii re lig ii, k tó re  p re z e n tu je  w  sw oje j na jnow sze j p u b lik ac ji 
Z. J. Z dyb icka , K ie ro w n ik  K a te d ry  F ilozofii R elig ii n a  K U L, będzie 
się zapew ne cieszyło dużym  za in te resow an iem . K siążka  je s t jed n ak  w ie l­
ce in te rsu ją c a  z innego w zględu. Je j A u to rk a  je s t p rzedstaw cie lem  „ lu ­
be lsk ie j szkoły filozo ficznej”, p re fe ru ją c e j w e rs ję  tom izm u zw aną to - 
m izm m  egzystencja lnym . K ie ru n ek  te n  głosi określony  pogląd  na 
s t ru k tu rę  filozofii i sposób u p ra w ia n ia  je j poszczególnych dyscyplin . 
O m aw iana  p u b lik a c ja  s tan o w i za tem  doskonały  „ te re n  dośw iadcza lny”, 
d a jąc y  okazję  zw ery fik o w an ia  teo re ty czn y ch  w ytycznych , ja k ie  staw ia  
s ię  pod ad re sem  k sz ta łtu  filozofii z p ró b ą  ich p rak ty czn e j rea lizac ji. 
K siążka  Z dyb ick ie j doczeka się zapew ne w ie lu  w n ik liw y ch  i w ie lo ­
s tro n n ie  ją  ocen ia jących  recenz ji. D latego  n in ie jsze  uw agi chcia łbym  
całkow ic ie  podpo rządkow ać zasygnalizow anem u w ątkow i.

D om inu je  w  „szkole lu b e lsk ie j” ten d en c ja  do sp row adzen ia  ca łe j p ro ­
b lem a ty k i filozoficznej do teo rii by tu . O gólna te o r ia  b y tu  (m etafizyka 
ogólna) bada  ca łą  rzeczyw istość (w szystk ie  byty) w  aspekc ie  is tn ie ­
nia. Poszczególnym i ty p am i by tów  za jm u ją  się ta k  zw ane m etafizyk i 
szczegółow e. P rzed m io t m a te r ia ln y  ty ch  o s ta tn ich  je s t zatem  zaw ężony 
do poszczególnych k a teg o rii by to w an ia , n a to m ia s t te n  sam  co w  m e ta ­
fizyce ogólnej pozosta je  p rzed m io t fo rm a ln y : d an y  ty p  by tów  b ad a  się 
m ianow icie  w  aspek c ie  ich is tn ien ia . T ak  p o ję ta  filozofia  m a  się p o ­
n ad to  ch a rak te ry zo w ać  au to n o m ią  w obec n a u k  szczegółow ych. N ie do ­
puszcza się żadnej zależności filozofii do n a u k  szczegółow ych, w y jąw szy



związek psychologiczny. N auk i m ogą m ianow icie  podsunąć  filozofii p ew ­
ną p ro b lem aty k ę .

Spójrzm y n a  p u b lik ac ję  Z dyb ick iej pod k ą tem  rea liz ac ji tego  p ro g ra ­
mu. K siążka  sk ład a  się, oprócz p rzedm ow y p ió ra  M. A. K rąp ca , z w p ro ­
w adzenia i n as tęp u jący ch  trzech  rozdziałów : 1. filozofia  re lig ii — n au k i 
religioznaw cze; 2. fa k t re lig ii — podstaw ow e a sp ek ty ; 3. fa k t re lig ii — 
in te rp re tac ja  filozoficzna. K siążkę  u zu p e łn ia ją : b ib lio g rafia , s treszcze­
nie w  języ k u  ang ie lsk im , in d ek s nazw isk  i indeks rzeczow y.

A u to rka  w y raźn ie  t r a k tu je  filozofię re lig ii, jako  m e ta fizy k ę  szczegó­
łową. P isze bow iem : Je j p rzed m io t fo rm a ln y  (flozofii re lig ii — BB) je s t  
specja listyczny. F a k t dany  em p iryczn ie  u jm u je  się w  aspekc ie  is tn ie ­
nia — „że je s t”, a w ięc  w  aspekcie  jego  rea lności (s. 109). Z p rzy to ­
czonej w ypow iedzi w y n ik a ją  dw ie sp raw y : ą) F ilozofia re lig ii m a ten  
sam p rzed m io t fo rm a ln y  (s im pliciter), co m eta fizy k a  ogólna, b) Tezy 
filozofii re lig ii n ie  są  w y p ro w ad zan e  z tez  m eta fizy k i ogólnej. M a ona 
jak i in n e  m eta fizy k i szczegółowe w łasn y  p u n k t w y jśc ia , w  k tó ry m  
przeprow adza się dośw iadczenie  fa k tu  re lig ii. M etodologiczny zw iązek 
z an tropo log ią  filozoficzną i m eta fizy k ą  ogólną u jaw n ia  się p rzy  w y ­
jaśn ian iu  fa k tu  re lig ii. T u  p o trzebna  je s t w iedza na  te m a t człow ieka 
i na te m a t is tn ien ia  B oga, to  znaczy tego  b y tu  tran scen d en tn eg o , ku  
którem u sk ie ro w an e  je s t p rzeżycie  re lig ijne .

D latego zasady , p rzy  pom ocy k tó ry ch  w y ja śn ia  się dany  em piryczn ie  
fakt re lig ii b ie rze  się z ogólnej teo rii b y tu  i z an tropo log ii filozoficznej 
(s. 112 n.). W szystko pow yższe je s t zgodne ze w spom nianym i p o s tu la ­
tami, w y su w an y m i pod ad resem  tw o rzen ia  m eta fizy k  szczegółow ych. 
Da się je d n a k  w skazać  k ilk a  m om entów , w  k tó ry ch  A u to rk a  od ow ych 
w ytycznych odbiega. Z aznaczm y od razu , że z p u n k tu  w idzen ia  p iszą ­
cego n in ie jsze  uw ag i nie są to  w ady , lecz za le ty  om aw iane j p u b lik a ­
cji.

1. G dyby z k siążk i Z dyb ick ie j chcia ło  się  w ydobyć „czystą” m e ta fizy ­
kę szczegółow ą re lig ii, to z rozdzia łu  p ierw szego  pozosta łby  jedyn ie  
parag raf czw arty , a  z rozdzia łu  trzec iego  połow a p a ra g ra fu  d rug iego  i 
trzeci. T akże  rozdzia ł d ru g i — ze w zględów  o k tó ry ch  n iżej — nie 
mógłby zachow ać sw ego k sz ta łtu . W sum ie  około p ięćdz iesięciu  s tron . 
Nie m ożna negow ać oczyw istej po trzeby  p rzed s taw ien ia  i za jęc ia  s ta n o ­
wiska odnośnie  do w yn ik ó w  bad ań  na  te m a t re lig ii, u zysk iw anych  na 
terenie n au k  szczegółow ych, czy różnych  k ie ru n k ó w  filozoficznych — 
naw et jeś li n ie  w cie la  się ich, an i n ie  w y k o rzy stu je  w  jak ik o lw iek  sp o ­
sób w e w łasn y ch  rozw ażan iach . M usi jed n ak  uderzyć  czy te ln ika , że 
owa uboczna d la  zasadn iczych  rozw ażań  filozofii re lig ii (jeśli ta  m a 
być tra k to w a n a  jak o  m eta fizy k a  szczegółow a) te m a ty k a  z a jm u je  sześć 
siódm ych p u b lik ac ji. S y tu ac ja  ta  dobrze  ilu s tru je  fa k t, że zaw arto ść  
treściow a m eta fizy k  szczegółow ych je s t bardzo  uboga. W y jaśn ian ie  d a ­



n e j k a teg o rii by tów  w aspekcie  is tn ien ia  sp row adza  się do w sk azan ia  
n a  A bso lu t jak o  n a  o s ta teczną  ow ego is tn ien ia  rac ję . N ie św iadczy to  
w  żadnej m ierze  o ty m , że u zy sk an e  w y n ik i n ie  są  doniosłe. P rzeciw nie , 
p o zw ala ją  u jrzeć  rozw ażane  b y ty  w e  w łaśc iw ej p ersp ek ty w ie , bez k tó ­
re j rozum ien ie : człow ieka, poznan ia , m oralności, czy re lig ii w reszcie  — 
n ie  by łoby  pełne.

P ra w d ą  je s t jed n ak , że bez w zbogacen ia  ta k  ro zu m ian y ch  m eta fizy k  
szczegółow ych rozw ażan iam i z te re n u  in n y ch  dziedzin  w iedzy lu dzk ie j, 
b y łyby  one w  ja k ie jś  m ierze  zubożone.

2. D rug i rozdział om aw iane j pozycji zaw ie ra  opis fa k tu  relig ii. D oko­
n u ją c  tego  opisu, w b rew  stan o w isk u , w ed ług  k tó rego  u jęc ie  tre śc i c h a ­
ra k te ry s ty c z n e j d la  b ad an e j k la sy  by tów , w inno  się dokonać p rzy  po­
m ocy po zn an ia  potocznego A u to rk a :

a. U w aża, że język  po toczny  — podobn ie  ja k  in n e  języ k i — w  u ję ­
c iu  danych  dośw iadczen ia  tak że  zaw ie ra  e lem en t teo re ty czn y  (s. 117), 
za tem  n ie  d osta rcza  in fo rm ac ji całkow ic ie  zn eu tra lizo w an ej.

b. W y k o rzy stu je  fa k ty  u s ta lo n e  p rzez  n au k i szczegółow e o re lig ii. Z 
opisów  dokonyw anych  w  n au k ach  szczegółow ych s ta ra  się ty lko  w y ­
łu sk ać  te  e lem en ty  fa k tu  re lig ijn eg o , k tó re  pozw olą go zd e te rm inow ać  
on tyczn ie  (s. 132). S tąd  u zn a je  ja k  w idać  — p rzy d a tn o ść  fak tó w  u s ta ­
lonych  w  innych  dziedz inach  ludzk ie j w iedzy  d la  „ob róbk i” filozoficz­
ne j.

c. P o słu g u je  się op isem  fa k tu  re lig ii s tosow anym  w  egzystencja lizm ie  
i fenom enologii. To, że dochodzi do odm iennych  niż np. S a r tre  w y n i­
ków , jeszcze raz  po tw ie rd za  tezę, że o w y n ik ach  b ad ań  filozoficznych 
d ecy d u je  p rz y ję ta  koncepcja  by tu .

W  w ąsk ich  ram ach  recen z ji m ożna ty lko  zasygnalizow ać, n a su w a ją ­
ce się  p rzy  lek tu rze  k siążk i C zło w iek  i relig ia  re f lek s je , zw iązane ze 
sposobem  u p ra w ia n ia  poszczególnych dyscp lin  filozoficznych. N aw et 
je d n a k  pow yższe sk ąp e  uw ag i po zw ala ją  na  w ysun ięc ie  w n iosku , że m a ­
m y  do czyn ien ia  z p ró b ą  now ego — w  ram ach  tom izm u eg zy sten c ja l­
nego  —  sposobu tra k to w a n ia  tzw . m eta fizy k  szczegółow ych.
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